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kazanie zadowa 


z Sopolskiego d 


„półku strzelców 


A tegoż półku chorąży Prazorkiewicz, 


'w Wilnie we 


WYranomości KRaJowez. 
Sankt-Petersburg dnia 3 Października 
Przez naywyższe dyplomata nayłaska- 

wiey misnowani kawalerami orderów: D. 3 wrze- 
Snia, S, Anny 1szey klassy, Jenerał- ajor, Rait 
Sty, w nagrodę odznaczającego się męztwa i roż- 
tropnych rozporządzeń, w rozprawach przeciw 
Góralom w 1830 roku. D.7 września, S. Anny 1ey; 


„ klassy'Cesarską Koroną ozdobionego: Jenerat-Poru- 


6znik, Barżolomey 1szy, Naczelnik 1otey dywizyi 
porey, ną okazanie szczególnego sađowolenia J. C. 

. ze służby gorliwością oznaczoney i roztropnych 
rozporządzeń, w pogoni polskich buntowników od- 
działa Dwernickiego do granie Galicyi; Jenerał- 
Major, Zoszkarew 2gi, Naczelnik 5aiey „dywizyi 
huzarskiey, za odznaczające się męztwo i wzoro- 
wą waleczność przeciwko polskim buntownikom, 
w dniu 7 Kwietnia okszaną.— Jenerat- Major Pto- 
chowo, Dowódzes 1:zey brygady 1szey dywizyi 
dragońskiey, za odznacrające się męztwo i wzoro- 
WĄ waleczność w bitwie z polakiemi buntownika- 
mi w dniu 7 Kwietnia okaxane.— Jenerał-Major 
Grews 1szy, Dowódaca zgiey brygady Ściey dy- 
wiżyj kirysyerskiey, w nagrodę odznaczającego się 
mMęztwa i waleczności w bitwie z polskiemi bun- 
tawnikami d, 1o Maję t. r.— Jeaerał-Major, Baron 
Fillar-von- Pilszau, znaydujący się przy Naczelni- 
ku. Zejey dywizyi kirysayerów, w nagrodę męztwa 
i wnieczności, okazanych w ània io maja w spra-' 
wis A Mnie bonronrpikanh- D, 15425) FP rze- 
Snid, Krałewskiego Orderu S, Stanisława, se073- 
WSZ F RSE ASRARASE" Dnitr joe, na o- 
5 glenia i dla nagrodzenia trudów, pod- 
jętych, około przecięcie sserzenia się choroby cho- 
lery w stołecznóm mieście S. Potersbergu. 

— Przea oaywyżazy ukaz J. C. M. do Rzą- 
dzącego Senatu, d. 25 Września, po zaświadoze- 
niu Wileńskiego i Grodzieńskiego Gzasowego Wo- 
Jennego, Gubernatora, Jenerała-Adjutania Xiążę- 
cia Dożhorukowa, o służbie odznacżającey się gor- 

iwośgią i niesmordawanych trudach, Radzey Dwo- 
ru Ataaazego Gunarąpuło, liczącego się przy Mi- 
Mlstrze spraw wewnętrznych , urzędnikiem do 
szczególnych póleceń, a praykomenderowanego do 
ięcia Dołkarukowa w Kolnie tego roku, na y- 
ulłościwiey mianowany pomieniony Gu- 
naropulo Radscą Kollegialnym. | 
| Przez naywyższe ukazy do Kapitu- 
ły Rossyyskich Orderów, wydane w dniu 7 Wrze- 
"dla, w nagrodę męztwa i waleczności przeciw pol- 
skim buntownikom, mianowani kawalerami orde- 
m $. dany zgiey klas.: Adjutant Jenerał-Adjutauta 
Rüdigera, satabs-kapitan Gwardyi półku strzelców 


konnych Hrabja Rzewuski; Podpółkownik półku 
Ba Jenarała-Mersząłka Polnego, Hrabi Dy- 


ny Że bałkańskiego Rafałowicz— Orderu S. An- 
oc Alassy z kokardą: Kapitan półku kar- 
nerał-Maf o $onów Szostakowski, Adjutant Je- 
gu okraś va Losıkarewa 2g0, sztabs-rotmistrz pół- 
tan ozernih ow | ułanów Czerwiński, sztaba-kapi- 
Świerocawii owskiego półku konnych strzeleów 
pieszego FP;, sztabs-kapitan półka połtawskiego 
atua, 7 Chowski agi ; satabs-kapitani 20g0 
pornsznik Soch > uwolniony ze służby Zaleski i 
bu Kulikowski, gy Poruesnik jeneralnego szta- 
pisem ża Koga, Orderu S, Anny 4ley klassy z na- 
skiego dragonii poz oruoznik półka moskiew- 
ółku piesz spo -ajączkowski, podporucznik 
P. Pk 989 jeleckiego Sachnowski; satabs- ka- 
pitan potku orłowskiego pieszego Sżachowski 152; 


Srzódę aa 14 Października v. s. 1851 Roku. 


| — Cesang Jęcomość; przęz naywyższy reskrypt 
z dnia 17 września , raczył oświadczyć Swoje zas 
dowołenie, Radoy Taynemu; Leib-medykowi, Riha 
lowi, za okazaną gorliwość itrudy niespracowane 
w czasie grassowania cholery w St. Petersburgu. 

— Przez rozkaz J. C. M. objawiony Rządzące- 
mu Seuatowi d. 25 Września; przes zarządzającego 
Ministeryam Sprawiedliwości, po zaświadczeniu 
Wileńskiego i Grodzieńskiego Czasowego Wojen- 
nego Gubernatora, Jenerał-Adjutanta Xiążęocia oż- 
horukowa, o służbie gorliwością oznaczoney i nies 
zmordowanych trudach przykomenderowany doń 
w obowiązku Ober-Sekretarza 1go Oddziała 5go 

epartamentu Rządzącego Senatu, Assesor Kol- 
legialny Lapunow, podniesiony na Radcę A 
| (G. 8.) 

— Przez naywyŻsze reskrypta z d. 15g0 

rześnia, mianowany kawalerem Orderu S. An- 
ny 1 klas, z Koroną: Jen.-major bar. Dellingshau- 
sen; S. Anny 1 klassy, Jen.-major Zaboryński; — 
15 (6) Września, S. Stanisława 1 klassy, Rzeczy- 
wisty Radzca Stann Zawadowski. 

— Przez naywyższe rozkazy dzienne z d.25 
b. m., Sztabs-kapitan 21go półku strzelców kon- 
nych Derkaczew, zostaje mianowany Kapitanem 
i przeniesiony do 1go półku karabinierów, z obo- 
wiązkiem zostawania przy ozasowym Wileńskim 
i Grodsień:kim Wojennym Gubernatorze dla 
szezególmych poleceń; — 27g0 września otrzymuje 
uwolnienie do czasu wyzdrowienia Jengrał-major 
EEIN, TI ZPR 

`i bres Naywyłsny Ukaz do Kspituty ors 
derów, z d.22 sierpnia b.r. Porucznik półku hu: 
zarów gwardyi Poniatowski (w liczbie innych); 
udarowany zostaje złotą szablą z napisem za wa- 
leczność. (7.P.) 

— D. 10 Września potwierdzony został etat Cg- 
SARYKIRY Biblioteki Fubliczóey, złożony ze 52 osób, 
a rocznie wynoszący 45,500 rubli. 

— Ukazy Rządzącego Senatu: 1) D, 28 wrześ, 
z igo Departamentu , o nieprzeznaczaniu nigdzie 


odstawionego ze służby „dudytora 1ótey klassy 


fwdokimowa. + ZA 
2) D, 29 wryeśnia z 1go Departamentu, 6 
odsytaniu do wiedzy woyskowey zx/iczby zbiegów; 


„poymanych bez ustanowionych świadectw, tych 


tylko, którzy mie z samych tylko ich wyznań, ale 
i ze sprawek rzeczywiście okażą się dezerterami 
woys owymi, (G. S.). $ 


, 


DoNIRSIENIA OD Woyska DZIAŁAJĄCEGO. 
Z ostatnich doniesień, od Woyska Uziałają- 
cego otrzymanych, wiadomo, że dowódzcy głów- 


nego woyska buntowniozego, zgromadzonego ku . 


Modlinowi, po zajęciu Warszawy woyskami na- 


szemi, nie korzystali z ostatecznego terminu, który: 


był im zostawiony przez Główno- Dowodzącego 
Armią Działającą, dla wypełnienia zobowiązania się 
Warszawskiego; ale przeciwnis, uporczywi w 
swoich zamiarach, zajęli się urządzeniem mostu wy- 
żey Płocka, pod miasteczkiem: Dobrzykowem, dla 
przeyścia na lewy brzeg JY isty. 
Zatóm Główno - Dowodzący , zaprzestawszy 


dalszych z buntownikami układow, przedsięwziął 


zaczepne przeciw nim poruszenia, lewym brzegiem] 
Misty, sostawiwszy na prawym brzegu tey rzeki, 
osobny korpus, pod dowództwem Jenerała-Jazdy 
Kreiitza, dla uważania twierdzy Modlina. i 

W oyska, przeznaczone do spotkania buntow= 


niezey Armij, na lewym brzegu /7isły, pod Na. 


czelnictwem Dowódzcy 1go Korpusu piechoty, Je- ma kolumnami: prawa pod Naczelnictwam Jeco 
perat- Adjutanta, Hrabi Pahłena 1go, ruszyły ko. UrsakskiEY W ysokoścł, składała się z tszey i Ściey 
punktowi przeprawy przez Błonie i Sochaczew. pieszych Gwardyyskich brygad i Leyb - Gwardyi 
mając za sobą silną rezerwę pod naczelnictwem batalionu saperów, Sciey greuadyerskiey i 1szey 
Jaco Cesanskizy W rsozości, Uowódscy Korpusu kiryssyerskiey dywizyi i Leyb-Gwardyi szwadro- 
Gwardyyskiego. | nu konnych pionierów, i postępowała na AF rone; 
Tymczasem buntownicy; dowiedziawszy sią lewa pod ogólną komendą Jenerała Xiążęcia Sza- 
o zkiłeniu się woysk tych, mie dokonali zamie- chowskiego, „składała się z 1320y i 2giey dywizyy 
rzoney przez nich przeprawy. Woyska ich, wy- grenadyerekich 2giey brygady 5ciey kiryssyerskiey, 
szły z posłuszeńsiwa swoim uaczęłnikom: więksaa 1szey brygady Sciey ułańskiey dywizyy, i nədto 
(część ich piechoty, która była jeszcze ma prawym z woysk 2g0 Korpusu pieszego, t. j. aszey i 2giey 
brzegu VF isty, stanowczo odmówiła przeyścia na brygady Stey dywizyi pieszey, 5ch półkow Gtey 
brzeg lewy,i przez to zmusiła pozostałą część armii, dywizyi pieszey, 20h rot 640 batalionu saperów i 
które już przeprawiła się przez rzekę, przeyść na 2giey brygady 2giey dywizyi huzsrskiaş, siła na 
owrót, zrzucić most pod Dobrzykowem, i śpie- F/rońsk — Awengarda pod komendą Atamana Po- 
senie pociągnęłs ku Płockowi, chodowego , wyruszoną byta za Radzymin. 
Następnie zatóm, Głów no Dowodzący, zalecił Pod Modlinem, dla ohiężenia tey twierdzy, 
Hrabiemu Pańhlenowi, ruszyć na przód ku Gombi- zostawiłem Jenerała-Porucznzka Gołowina,  Śma 
nowi, i, stosując się do poraszeń buntowników na' brygadami piechoty b brygadą ułanów i S2ma dzia- 
prawym brzegu, trzymać się zawsze na jedney łami, poruczywszy mu, ile można, naywięcey ści- 
z nimi wysokości, ażeby w kaźdóm zdarzeniu prze- skać tę twierdzę. 
szkodzić im przeprawy; jeśliby powtórnie ją praod- Ogólnym zamiarem móim było, przecinając 
siębrali. buntownikom drogę od Dolney-FFisły, ku stronie 
Razem z tém , Główno-Dowodzący ześrzod- uławy, przez nią do lasow Województwa Angu- 
kował ku Modlinowi na prawym brzegu /Fisły, stowskiego, zadać im ostateczną porażkę, albo, od- 
główne siły Armii, i do nich równie przyłączywszy parłszy ku granicom Pruskim, i wpędziwszy do 
woyske, które składały pod naczeloictwem Jeco mich, położyć tym sposobem koniec ich uporowi. 
Czsanskizy Wysokości, rezerwę korpusu Hrabie- Tymczasem, Jenerał Hrabia Pahlen, przy- 
go Pahlena, na lewym brzegu FPisty, zamkaął szedłszy d. 46 W rześaia do Gostynina, otrzymał 
tym sposobem »rmią hantowniczą w nader matey doniesienie, że zdjęty przez baatowników most, 
przestrzeni, między 7Pisią i granicą Pruską,i goto- który był pod Doórzykowem, spuszozony już ku 
wał się zadać im ortstni Cios stanowczy. łocławkowi, i że wielka część statkow , most 
W tém położeniu znaydowały się działania tea składających, powiązane już są po dwa i trzy 
nasze dnia, 17 przeszłego Wrzeńnia. — Teraż do- razem , zzupałais gotowym pomostem. Dnia więc 
perat Feld-Marszałek Xiąże Warszawski Hrabia >7go, przes Kował póśpieszył do Łagiewnikow; ale 
Paskiewicz - Erywański, donosi Uasaszowi JEGo- bautowaicy tagoż dnia, przessdziwszy na płytach 
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mości, pod d. 25 tegoż miesiąca, 0 zupełaćm i 0- część piechoty na lewy brzeg, zajęli mirsto /F'fo* . 


Królestwa Polskiego od cławek ma tysiącami piechoty, 1 most na AP isle 


statecznóm oczyszczeniu 
powtórnie przez nich był postawiony, 


woysk bantowniozych. 


Szczegóły wypadku tego zawarte są W poniż- Chociaż Jenerał Hrabia Pahlen, zaaydojąc | 


5 m nsypoddabieyszym Rapporcis, Jenerała- Masr- się przy wai Łagiewnikach, zasłaniał obia drogi 
SEZ Polnego : o z FPłocławka prses Brześć. Kujawski To z 


„Spiestę naypoddaniey donieść WaASZEY Cz- wal do Pofudniowey-Polski idące, i mógh działać 


SŃRSKIEX Mości, że cała Królestwo Polskie, wy- na buntowników , ma którąbykolwiek z tych dróg 
łączejąc twierdze Modlin i Zamość, w których je- oni się obrócili; ale pomimo to, na przypadek , je- 
szcze trzymają. TS buntownicy, supałnia od nich łeliby Jenerał Hrabia Pahlen, musiał ustąpić 
jest o 
jewóditwie Płock'óm znsydowały , otoczone prze- waniu w ostateczności zaaydujących się huntowni* 
ze mnie i przyparte do granicy Pruskiey, między ków, załeciłem mu pestępować ża nimi, dokądby 


Straźburgiem i Lautenburgiem , qzęścią złożyły się kolwiek obrócili , układając poruszenia swoja 


broń przed zwycięzkiemi Woyskami W aszEY Ce- w taki sposób, ażeby zawsze zasłaniać /F'arszawę 
sAnsKIEY Mości; a nakoniec w qałym pozostałym i naprowadzić buatewników na Korpus J. A. Rü- 
dnia 23 Września, przeszły do digera, łącznie z którym, byłby on mocnieyszym 


składzie swown, węży 
, i są tozbrajane przez tameczną od buntowników — Nadto zwróciłem natychmiast 


granie Pruskich 
woyskową pograniczną Zwierzchność, <> 
|| Weśrtodkawawszy dostateczną dla pobicia bun- stom, na Narwie i isle pod Modlinem zuay* 
towników część Armii pod twierdzą Modlinem, dującym się, ażeby wprowsdzić ją eszelonem ku 
oststecznie weżwałem ich, przez Jenerał Adjutante Btoniowi, lub dokąd okoliczności będą wymagały; 
Berga, do łożenia broni i poddania się beswa* sam zaś z Armią przeszedłem dnia 18 ku zrzódiom 
runkowie Waszer CEsraRsKIEY Mości, ażeby uat- rzeczki Pźonny, i ruszywszy dnia 19 Jenerała- Bar. 
kaąć uszelkiey straty czasu na układach z jedną Kreiitza z woyskami 2go Korpusa pieszego i szwa* 
jakąkolwiek osobą; trzymającą „awierschność u drón pionierów konnych z jego pootonsmi do Płac" 
buntowników, którey poddamie się, przy zuchwa- Ka, oczekiwałem wyświecenia się okaliczności, mo* 
tym ducha burzycieli, nie mogło bydź poręką za gąc ruszyć z Płonny , albo ku Plockowi «ślad 28 
ogólne poddanie się Armii, która niejednokrotnie Jenerałem Baronem Kreitzem, albo na Sierpc, je* 
już w podobnych zdarzeniach okazała nieuległość; Żeliby buntownicy manowo byli wypsrci na prawy 


czyszczoce, Woyska Polskie, które się w Wo- przewyźsaejącym siłom i zrozpaczonemu usiło- 


od FFrony Ścią dywizyą grensdyerską kn Mo- 


zażądałem , ażeby wszyscy bez wyjątku Jeperało: brzeg Misły, lub nakonide ku Miawia, jeźeliby © 


wie, Sziabs-i Ober Oficerowie po pisali oświad- oni umyślili rzucić się do Województwa Augu’ 


czenie bezwarunkowego ich poddania się Waszny stowskiego.— '"Tymerasem lekkiemu oddziałowi JJ. 
Cesanskier Mości, jako prawemu swemu Monansze, M. Dochturowa i awangsrdzie Armii z półkow 


i żeby każdy wszczególności podpisał przy tóm przy- Kozackich pod komendą Atamsna-Pochodoweg0g 
sBięgę: którą im/ przesłałem. — Buntownicy prosili rozkazałem jednym marszem przeyść 6o wiorst í 
48 godzin na wypełaienie tego żądania. — Przeko- stanąć nazajutrz naprzeciw /V'/ocławka , dla ne” 
nany już o ich wiarołomstwie , i przenikając za: „ciskania buntnwników, i, jeśli można, opanowawszj 
miar zyskać przez tę zwłokę jeszcze dwa lub trzy ich most, przeyść przez Visto i gonić ich. 
marsze przed woyskami pod dowództwem mojem W takióm położeniu otrzymałem doniesie* 
będąc s sę 
Hrabi Pahlenowi, «żeby czuyną miał baczność na nicy; dowiedziawszy się o zbliżeniu się jego duia 
Dolną- FF istę, w celu niedopuszczeniabuntownikóm 17, 1 zapewniwszy się przez pośrzednictwo obey” 
przeyścia jey dla dostania się do Województw Po- rzenia, że on nie przewiduie możności forsowa? 
łodniowych; a sam ruszyłem z Armią nad rzeczką nia iego pozycyt, z całym pośpiechem odstąpi! 
HF rong. a ,, znowu na prawy brzeg /Fisły, i chociaż zdoła” 
Woyska wyruszyły od uyścia Narwy dwie- rozebrać mošt za sobą, ale- nie śmieli zostaw! 


7 


x 


ey Armii, ponowiłem zalecenie Jenerałowi nie od Jenerała Hrabiego Pahlena, że buntow” 


PIR 


Żadney przy nim zasłony; a dnia 18g0 o Świcie, 
Jenerał Hrabia Pahlen , opanował iuż kilka to- 


dzi, które most ich składały— Na podobny przy-- 


padek, miat on odemnie takoż rozkaz, bynaymniey 
nie zatrzymując przeyścia na prawy brzeg /7Fi- 
sły, iścigania buntowników, miał on przeznacze: 
nie odcinać i opasywać ich od strony Osieka 1 
granicy Pruskiey, przytykaiącey w tym punkcie 
do Dolney IF isty. 

Buntownicy, opuściwszy przeprawę swoią, 
cofnęli się od /Fisłty ku Łipnau,-i nie zatrzymu- 
 ląc «ię w tym punkcie, pociągnęli na Fogow ku 
stronie /typina. Gdy takowe poruszenie dawało, 

im możność bez przeszkody zwrócić się wzdłuż 
Pruskiey granicy na Mławę, tóm więcey, że Je- 
nerał Hrabia Pahlen, nie mógł przeyść na pra- 
wy brzeg /Pisły, przed dniem igtym, gdyż iemu 
trzeba było ieszcze most stawić, przeto zaleciłem 
J. M. Wochturowu, postępuiąc za poruszeniam 
buntowników, obeymować lekkiemi partyami ko- 
lumny ich ze strony Mławy, ażeby odkrywać do 
iakiey wysokości, gdy oni dóydą, i Jenerał- Po- 
rucznikowi /Fłasowu, utrzymywać związek mię- 
dzy J. M. Dochturowem, a 'Jeuerałem Hråbią 
Pahlenem, ażchy nie spuścić z oka żadnych: por 
ruszeń buntowników, wpadnienia między główną 
~ Armią i Woyska Korpusu Jenerała Hrabiego Pa- 

lena, sam ruszyłem przez Raciąż i Rodżanow 
ku Ratowu, leżącemu w spływie rzeczki Mtawr 
ki i rzeczki káry; a Jenerała Barona Kreiitza, 
wysłałem z Płocka przez Sierpc ku Bezunowi— 

akim sposobem dnia 21, z Grenadyeraini i Gwar- 
dyą, znaydowałem się pod Ratowem, uważaiąc rze- 
kę #7 krg do samey Pruskiey granicy; lagi Kor- 

Pus pieszy był pod Hezunem, a Jenerał. Hrabia 
‘Pahlen przy Lipnie i przed nićm — Przodowe 
zaś oddziały J. M. Dochturowa i J.P. Wtasoiva, 

yty iuź: aszy w Dylewie, ostatni w Sosnowie 

blizko Rypina. | a: 

Dnia 22, poleciłem naciskać buntowników 

Jenerałowi Hrabi Pahlenowi, łącznie z oddziała- 
mi J. p, IWłasowa i 3. M. Uochturowa, a głów= 
nym siłom zalecitem odbydź marszu do 40 wiorsty 
ażeby stanąć na wysokości Rypina. h 

t tym stanie działań, buntownicy, naciska- 
ni z frontu i z obu skczydeł, i nie widząc iuż 
Żadney możności, ani przebić się do Woiewództwa 
Augustowskiego , ani trzymać się przeciwko na- 
ciskaiącey zewsząd Armii WWASzBY QESARSK1BY 
Mości , cofnęli się od Rypina ku Pruskiey grae 
mey, i dnia 22go, kiedy Jenerał Hrabia Pańlen, 
zaiął Rypin , rozpoczęli układy z Pruską pogra-- 
miczną woyskową Zwierzchnością, względem przey 
"cią do Pruss i złożenia w nich broni. 

. W, przeciągu tego czasu, i mianowicie po 
Pierwszóm poruszeniu się buntowników, przeyść 
Miśki pod Dobrzykowem , preger locka j 

ownicy, licz i i uszczali szeregi 
Alez ja s EEs nemi kupami, op eg 

Ą rzy wyruszeni ka, nie poszło z ni 
pięciu Jenerał, » RSA k > 
Bad O) 2000 rang niższych — Z liczby pier- 
de? zaięciu, Płocką; przez nasze woyska przo- 
i ztamtąd 


dv i .. i ofe „ 
Jenerałowie. jj) Kwatefy Armii, stawili się 


do Jen ? 
Modlina Jenae y wata Gołowina, stawili się z 


Niesiołowski — 


2 p 
imi w esta? w IRR e pozostałym składzie swo- 
zań a pa „Udzi— Lecz ieżeli wielu, któ- 
stawiło cię Ao mIĄ buntowników, dobrowolnie 
Ng >, dw jeż SE poddaniem się, tedy zapew- 
SSS wielu rozeszło się laiemnie w inne 
rony, I woyska buntowników. codzień widocz- 
nie się zmnieyszały, t 
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„skich attakdwaty lewy 


Takim sposobem, armia buntowników, ekłas 
dająca się prsy zdobyciu FV/arszawy ze 35,000 lu- 
dzi, i wzmocniona, potóm przyłączeniem 2ch Kor- 
pusow , Łubieńskiego i Milberga, naciskana bez 
pofolgowania przez woyska WWaszsy CESARSKIEY 

ości, uyrzała się w ostateczności; — Połołeniem 
moióćm przy Bezunie, odjęta jay została wszelka na- 
dzieje uniknąć zupełaego pobicia, i gdy, dnia 25, 
pomknąłem piechotę m ję  Hezunu ku Skrwilnuy 
a całą kawsleryą do Przywiłowa, w zamiarze po 
krótkiem odpoczynku iść daley na bontowników, 
oni przeszli do granic Królestwa Pruskiego wa 
Sch punktach: w Sobierzyźniu, w Szczutowie i w 
Gueznie, w lięsbie 18tu do 20tu tysięcy, z gama 
działa mi. 

W ślad zatym Pruska pograniczna Z wierzchność, 
pośpiesżyła mię uwiadomić, łe z jey sirony przed- 
sięwzięte już są nayczynnieysze śrzodki ku nie- 
zwłócznemu wydaniu nam oręże i wszysikiey wa- 
góle wojenuey własoości armii OLEE F A 

— (R. ł. 

Dalszy ciąg Naypoddanniey szego eia 
Jenerata Marszatka'- Polnègo , Xiążęcia Wara 
szawskiego. dirabiego Paskiewicza Erywaúikiego 
0 szczegołach szturmu miasta Warszawy. 

Attak naznaczony 18:emu piechotoemu kar- 
pusowi , wymagał dłuźłszego działania artylleryń 
« naszey strony. Preqdowy luoet był tak bronio- 
ny 'praez fortyfikacyą /F'olską, że nie można by- 
ło go waiąć baz więlkiey straty , nie zniszczy wszy 
wprzódy bateryy Wolskich. Tym sposobem ar- 
tyllerya Jenersi-Adjutauta Hrabiego Pahlena mu- 
małą w jedaymże czasie ześrodkowywać ogień na 
dwa wyżey pomienione pankta,i kiedy coraz pod- 
stępując zbliżyła się na kartəceowy wystrzał , o- 
słabiła kanouędę z dział buntowników, i przywio- 
dłe do mieporządku garnizon luneta: wtenczas ko- 
lumna powierzona Jenerał - Majorowi Zidersowi 
pod osok stóm jego dowództwem rzuciła się do 
szturmu ; dwa bataliony 3go igo półków mor- 
fas; dwa inse batsliony 
Rewelskiego półku obe-zty z tyłu, a trzy batalio» 
ny półków Xięcia FF ilhelma i Xięcia Karola zje- 
danym batalionem 5go pólku karabiaierów rus yli 


prosto na wystający kąt. Nadaremny był nszel- 


ki opor: ani wilcze jamy , ani palisady, ani wy- 
sokość wału, ani nayuporczywsze bronienie się 
garnizonu, ani naymocnieyszy ogień kartaczowy i 
rakietników, z F oli puszozany, nie mogły ani na 
chwilę wstrzymać mężnych woysk naszych; w oka- 


mgnieniu one pokryły wały, i opanowały lunet, s 


pięcią jego działami i całym g»raizonem. 
net potóm Hrabia Pahlen zwrócił się do 
attakowania głównego punktu ważney fortyfika- 
cyi /Połi, opatrzoney silną artylleryą i bronioney 
przez pięć batalionów 8go i 1ogo półków linijo- 
wych. Ź obronnego i zupełnie oddzielnego swe- 
go połołenia, widać, łe one były przeznaczone do 
nayuporczywszoy obrony — do odparcia, lub 
śmierci. 
Kazawszy bliżey ku lewey stronie podsią- 
pić działom pozycyynym dla bliższego na fortyfi- 
kacye działania kartaczami, Jenerał Adjutant Hra- 
bia Pahlen wzmocnił jeszoze one konną artylleryą, 
w tym samym Czasie, kiedy Jenerał-Adjutaat Hras 
bi: Zoll, któremu zaleciłem znaydować się przy 
lewym attaku, dla pomagania firsbiemu Pańleno- 
wi, wyprowadził w prawo od //oli, dla ostrze» 
liwania z południowey strony na naybliższą odle- 
giość, 16 pozycyynych dniuł Jenerał Majora Fe- 
dorenki, i przybliżył konną N. « kompanią pół» 
kownika Paskięwicza,na półkartaczowy wysirzał 
od wału, Pod takióm przykryciem wzmocnione- 
go i ześcodkowanego ogni», kolamny nasze ruszy” 
ły dla wzięcia IW oli. Seneret-Mujor Liders , u- 
szykowawszy znowu swoje woyska, pierwszy po- - 
szedł do szturmu naprzeciw półonoeno-znchodnie- 
go wystającego kata; stojące na czele bataliony 
morskich półków , pod osobistem jego przewo- 
daict»em rzuciły się wóród naysiloieyszego krzy. 
żowego Z karabinów i kartaczowego ognia ku slo- 
kowi w rów na mał, i wpsdli do środka samey 
fortyfikacyi; lecztu męztwo ich wstrzymane bys 
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ło drugim również wysokim jak pierwszy: wá- 
łem, zpoza którego sypał się grad kal i karta- 
czów. Ogrod oddzielający kolumnę naszą od bun- 
towników, pozwolił jey utrzymać się do uadeyścia 
posiłku, podesłanego natychmiast: przez Hrabie- 
go Pahlena. Półki: Astrachański, Jeneralissymu- 
su Xięcia Suworowa i Gty karabinierów, pod do» 
wództwem Jenerał-Majora /artynowa, przesżedi- 
szy szybkim krokiem przestrzen kartaczami 0- 
"strzeliwaną , pod nayokropnieyszym ogniem śpie- 
sznie przebyli pierwszy wał. Z» ich przybyciem 
rozpoczęła się w ogrodzie nsyuporczywsza walka. 
Postrzegłszy w teyże chwili zrozpaczony od- 
por buntowników, rozkazałem Jenerałowi Baro- 
nowi Kreutzawi oddzielić część naybliższych woysk 
tego korpusun dla attśkowania Yoli z południo- 
' wey i wschodniey strony, wysławszy przy tém Je- 
nerał-Majora Berga z iszą brygadą Sciey dywi- 
zyi piechoty ma tył pomienioney fortyfikacyi. 
WW czasie poruszenia tych woysk , attylierya na» 
sza, nie mogąc już działać na fortyfikacyą, do środ- 
ka którey wpadły nasze kolumny, wystana była 
naprzód ka /F/arsżawie dla obstrzeliwania prze- 
strzeni będącey między miustem a Fol, aieby 
buntownicy nie mogli dać pomocy temu ostatnie- 
mu puoktowi, i dla dzisłania przeciw innym bli- 
Żey leżącym fortyfikacyom. W tym celu Jenersł- 
" Adjatant Xiąże Gródków postawił w tóm miey- 
stu przeszło 70 armat. ' 
Jsk tylko nadeszły woyska, oddzielone przez 
Barona Kreutza, natychmiast 11ety półk strzelców 
_ pieszych odkomendorowany został przez Jenerał- 
Adjotanta MWeidhardta na południowo - wschodni 
bastyon, Ladożki zaś i Szlisselburski półki z Je- 
nerai-Majorem /Malińowskim, postane były przez 
Hrabiego Tolla do sztarmu*od stromy szodse, Zaa- 
czna ta pomoc połączona z działaniem wespół bry- 
gady Jenarał-Majora Berga w okamgnieniu zdo- 
yła wał, i buntownicy za wszystkich stron pop 
pędzeni zostali za drugi okòp. Tymczasem, Jene- 
rał-Major Łiders, z ezęścią półków Xiętia FFil- 
helma i Xięcia Karola, poszedł szturmować ra- 
dutę; lecz zrozpaczone bionienie się buńtowui- 
ków, snowu wstrzymało jego zspęd, dopóki nie- 
pośpieszyli grenadyerowie Jenerał-Majora Mar- 
tynowa, którzy będąc ożywieni przykładem wa- 
lecznego swojego Ilowódzcy (w tém zdarzeniu cięż- 
ko ranionego), przemogli wszystkie zawady ido- 
stali się, dośrodka bronionego okopu. Nie obroni= 
ły buntowników podwóyne rowy i wały; ostatki 
ich jednakże potrafiły zaprzeć się za kościelnóm 
oparkanieniem i w samym murowanym kościele. 
Przedtóm jeszcze Jenerał Hrabia Pańlen, uważając 
całą trudność przeznaczonego Jenerał-Majorom 
Lidersowii Martynowu attaku, rozkazał Jenerał= 
Porucznikowi /Vabokowu, z pozostałą częścią jego 
dywizyi szturmować kątówy bastyon od południo- 
zachodu. Tu Sybirski półk grenadyerów, wzmo0= 
cniony półkami Hrabiego Ramieńcowa i tym ka- 
„rabinierów, pierwszy dostał się od szosse do fòr- 
tyfikacyy i wspólnie g innymi grenadyerami w padł- 
szy do kościoła zniszezył, lub zabrał ostatki bun 
towników, w nim jeszcze się broniących. Na tóm 


skończył się świetny i krwawy szturm jedney Z 


głównieyszych zasłony stolicy buntowników. 
W obu fortyfikacysch na łewóm -skrzydle 


przez mas w»iętych, zabrano 17 dział i przeszło- 


1400 jeńców, w tey liczbie 56 Sztabs i Ober-ofi- 
eerów. Oprócz tego gwałtownym ogniem batteryi 
łewego skrzydła, pod dowództwem Jenerał-Majo- 
ra Perrena działającey , oraz skutecznóm działa. 
niem artylleryi, w oddziale Jenerał-Pornoznika 
Xięcia Chitkowa znaydującey się, buntownicy pod- 
czas pierwszego szłurmowania do Foli przymu- 
szeni byli zostawić redant, 2 lewey jey strony la- 
łący, a potćm drugą przytykającą fortyfikacyą. 

Z początku działań 1go i 2go korpusów, od- 


dział Jensrat-Porucznika /Murawjewa, stosownie 


do danego mu zalecenia, attakował po szosse wieś 
Riakowiec,wypart buntowników zniey,oraz z karcz- 
my i małey fortyfikacyi tamże będących; a po- 
tém bezprzestannym ogniem artylleryi ciągle od- 
rywał owagę i część sił buntowników. 
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Podebnymże sposobem i na końcu prawego 
skrzydła, Jenerat-Major Strandmann za pierwszóm 
rozpoczęciem głównych działoń, szybko ruszył do 
wsi Szopy, wyparł z niey buntowników bagne- 
tami, i ścigał ich aż do Mrólikarni pod sam ogień 
fortyfikacyi, z taką odwagą, ie buntownicy wy- 
słali przeciwko niemu znaczną liczbę woysk, € 
któremi ón, pomimo zupełnie słabego swojego od- 
działu, utrzymywał utarczkę przez kilka godzin, a 
potém powoli cofnął się za wieś Szopy, wypeł- 
niwszy tym sposobem dane mu polecenie , oder- 
wać uwagę isiły buntowników. Tym czasem ko- 
zackie jego partye, zająwszy JVillanów, podeszły 
pod Czerniaków i do samey tzeki. 

/Wtonczas otrzymawszy uwiadomienie, že na 
prawóćm naszóm skrzydle pokazują się silnę ko- 
lumny, pośpieszyłem tu niezwłócznie, rozkazawszy 
udać się za mną części rezerwowey kawalery!. 
W eiągu mojego tam przebywania, buntownicy, 
znając całą ważność FPolskiego puoktu, chcieli ga 
znowii Opanować, za pomocą szybkiey z miasta 
wycieczki. W tym celu buntownicy, około dru- 
giey godziny po posudniu, wysławszy wielką mas- 
sę piechoty z 5o działami, odparli przodowy łań- 
cuch 5go 1 6g0 półków karabinierskich, i rozpoczą- 
wszy z nimi okropną Utarczkął pod zasłoną krzy- 
łowego ognia zanczney artyłieryi zacięcie tta- 
kowali Wolę. W oyska nasze, pozwoliwszy im po- 
deyść na naybliższy zabóyczy strzał, rozpoczęły 
trafne strzelanie, ńzrządaili w ich szeregach nad- 
zwyczayne zamieszanie; w tém zdarzeniu 82026- 
gólniey zręcznie działała baterya, umiejętnie usta- 
wiona przez Naczelnika sztabu korpusu grenady- 
erów, Jenerał-Majora Hurke. W tymże czasie, 
sam Dowódzoa tego korpusu Jenerał Xiątę Sza- 
chówski, wziąwszy Swią brygadę 1szey dywizyi gre” 
nadyerów , osobiścia rzucił się z nią na bagnety 
ma bustowników i uupełnie ich odparł. Potrzy* 
kroć zacięci buntownicy wracając z nowemi po- 
siłkami, odnawiali swoje napady; lecz zawsze £ 
jeduostayną zimoą krwią byli spotykani, odparci 
i ścigani przez karabinierów 1szey dywizyj gre” 
nadyerów i przez blisko znaydujące się woyska 
iszęy, 2giey i tey dywizyi piechoty, z których 
odważnieysi, zapędziwszy się w ściganiu uciekają“ 
cych, dostali się nawet za drugą linią ich forty* 
fikacyi ku samemu miastu. Po tak bezskutecznych 
usiłowańiach do odzyskania XV oli, 2 
chcieli zająć wieś Rakowiec; lecz odparci stamtąd 
działaniem artylleryi, bronić się tylko musieli, ue 
siłując ukryć poruszenia swoje w tyle za tortyfi* 
kscyami. Dla należytego poznania y jski był cel 
tych porusżeń, potrzeba było koniecznie wstrty” 
mać dalsze nasze zaczepne działanie, tém bardziej; 
Že i naprzeciw Lód tA naszego skrzydła pokazały 
się także kolumny buntowników: Kiedy zaś tó 
wszystko zostało rozpoznanóm, zbliłanie się ku wie” 
czorowi nie dożwoliło już przystępować do dalsze* 
go szturmu, który gdyby się vie skończył do zmro* 


„ka, postawitby nas przez noc W nayniewygodniey” 


szey'od miasta pózycyi. © s 3 

[ym sposobem pozostała część dnia, ogra” 
niczała się samóm działaniem Artylleryi. Bun’ 
townicy, kórżystające z! dogodnego położenie 
wyprowadzili na otwarte: poble, oprócz batery% 
strzelających z forfyfikacyi, do 20tu dział pol” 
wych; lecz one nagłym ogniem Artylleryi 44529 


„gó prawego skrzydła głównego attaku; były w 0 


kamgnieniu zbite, zwieżli je przeto zaraz ba) 
townicy, Wkrótce jednakże, zebrawszy znowu © 


40 dział, wypródwadzili je trzema oddzielnemi pe” 


teryami, naprzeciw lewego naszego skrzydła; 169 

iw tym razie, rostropne ustawienie i trafne dzić” 
łanie Artyłleryi, oddziału Jenorał<porucznika X3%/ 
cia Chitkowa, przymusiło znowu buntowników ksi 
puścić pozycyą i odjechać. do miasta. W 160 
zqdarzeniu naybardziey odzuaczyty się: baterya p 
zycyyna Podpółřkownika-Kobiaąakowa, i lekka kom 
pania Sztabs-Kapitana Karabanowskiego, któ”, 
od pierwszego prawie wystrzału, podbity u bu”. 
towników armaty. ‘Na tych działaniach, oraż pit 
strzelaniu do wsi Czyste, od którego w kil ię 
mieyscach zapaliły się zabudowania, skończył 9” 
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; 
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("Wilno dnia 14 Października v.s. 1851 roku. 


szturm dnia 25. W. ciągu niego odebrano u bun-. 
towników mocne warownie /7oli, i całą przo- 
dową livią, naybliżey leżących około niego re- 


dut. Fortyfikacyć te, wraz po ich zajęciu, były d 


urządzane przez Saperów, i uzbrajane dla działa- 
nia przeciw miastu, i pod ich zasłoną, woyska 
nasze przepędziły noc na polu bitwy, i otrzyma- 
ły rozkaz, aby były gotowe ze świtem do dal- 
szęgo działania. 

W tym dniu, Gwardya i inne woyska, zo- 
stające w rezerwie, postępowały stosownie do 
swego przeznaczenia, wraz za pierwszą linią /bo- 
jową. -2 nocowały także w naybliższey od niey 
odległości. Wieczorem w rozdzieleniu woyska, 
nastąpiły niektóre odmiany. : > GI. 

4ty półk strzelców pieszych, przeprowadzo- 
ny był od Jenerał-Majora Sztrandmana, do od- 
działu Jenerał - porucznika Murawjewa , który 
prócz tego, wzmocniony został 4tą brygadą gwar- 
dyi pieszey, Leyb Gwardyi, Finlandzkim batali- 
onem strzelców, i LLeyb-gwardyi pozycyyną N. 2, 
i lekką N. 2 kompaniami. o. > 

Soia brygada 1szey dywizyi Gręnadyerów, 
zostawiona była dla wzmocnienia Korpusu Hra- 

 biego Pahlena, 2ga zaś JEBEROA tey dywizyi, po- 
słaną była w tymże celu do jenerała Kreiitza. 

Na mieysce tych dwóch brygad, Xięciu Sza- 
chowskiemu, dodano do czterech pozostałych przy 
nim brygad, tą brygadę Gwardyi pieszey z jey 
Artylleryą. Rezerwa tą przeprowadzona w lewo 
od Błońskiego szosse, reszta zaś piechoty Gwar- 
dyi, została po prawey od niego stronie, 

Jazda, jak przedtóm, przeznaczona była dla 
utrzymywania związku między działającemi czę- 
Ściami, i dla bronienia ich skrzydeł: Jenerał Ma- 
jor Strandman, zatrzymany na dawnieyszóm po- 
łożeniu, na końcu prawego skrzydła; między nim 
1 Jererił-Porucznikiem Murawjewem, została jak 
wprzódyy pod Jenerał Porncznikiem Hrabi No- 
stitzem, dywizya lekkiey jazdy Gwardyj, z Eta 
strony Jenerał-Porucznika Murawjewa ; dla za- 
słony jego skrzydła, rozkazano było. stać jedney 
brygadzie Sciey dywizyi Kiryssyerów; druga zaś 
jey brygada, przeprewadzona w lewą stronę od 
Holi, także dla pomocy w razie potrzeby. Jene- 
rał-Porucznika Xięcia Chitkowa, Boy, będąc w 
tym dniu postawiony z powierzoną mu iszą dy- 
„wizyą Ułanów i dwóma półkami Huzarów, od 150 

orpusu, prawóm skrzydłem ku 77of;, powinien 
był z tey strony odciągać buntowników, przy- 
rywając razem lewą przed /F'olą redutę, z licz- 
by wziętych dnia poprzedzającego , gdzie posta- 
Wiona została rezerwa Artylleryi 1go Korpusu. 
teszta jazdy, jakoto: 1sza dywizya Miryssyerów 
1 cia dywizya Ułanów z Kozakami: Gwardyi, i 
Atamańskim Jeca Cesansxizv W tsokośor. Crs4- 
RzEwicza Nasręrcr Tronu, półkami, postawione 
yły w śrzodku z tyłu Poli ʻi po prawey jey 
stronie, w tym celu, aby utrzymywać jazdę naszą, 
ı znaydującą się na skrzydłach, jeśliby buntownicy 
mocną na nią uczynili wysieczkę. . (den) (G:8.P.) 
FaaNOYA. 
G Pary? dnia 25 września. 

wę, mięc.Y Paryzkie nie dokładnie umieściły mo- 
opułowaw, pcha jenerałą Sebastianiego w izbie 
eo było Kia na posiedzeniu daia 19 września, 
mieniliśmy Ya ynA, iż pokrótce tylko o niey na- 
dzi. OfUłor, któcyśmy otrzymali, zawie 
ra prawdziwę wyra y y $ a U , 
nieysze myśli od zy tey mowy, którey głów- 
aełnikoń, 3 © Pieszamy przedstawić naszym czy- 
Ahs „Nie bez 
żegna: spraw 
i na mówni ; t t 
ressie, który a RAR rawdzie, gdy mówię o inte- 
mię, że tylko Skat wę mnie Polaka, obwiniają 
5 « - oxazuję žal zmyślony; dy tłómaczę 
się krótko i prostym sposob ! 6 Teia 
mię o suchość. p vorai wtedy o winiają 


Wzruszenia, rzekł P, Sebastianis 


b 


zagranicznych, staję w tey chwi- 


„Mości Panowie; ważne są okoliczności: ob= 
winienia również są takiemi. Chcę je przebiedz, 
przedstawić VW Panom to, co, rząd zdziałał. Bę- 

ziecie wyrokować, czyli godzien jest on waszego 
zaufania; gdyż w tey ohwili potrzebne jest posta- | 
nowienie. Nie idzie już o czcze obwinienie , nie 
idzie jaż o wyrazy: potrzeba tu postanowienia iz-. 
by. (Zaaki zadowolenia). Jeżeli ministrowie są: 
winnymi, posiadacie straszne prawo oskarżenia; 
jeżeli są niezdolni, zostawiona jest W Panom dro» 
ga doyścia do tronu przez adress. W ybieraycie. 
(Nowe zadowolenie.) 

„Mówca, po którym wstąpiłem na tę trybu- 
nę, powiedział W Panom, iż nie chce woyny. Pra- 
gnia on teraz tego, czego nie żądał w roku prze- 
szłym, pokoju. Itak przeszłego roku pragnął on 
woyny; my zaś trzymaliśmy się innego systema- 
tu. K westya łatwą jest do założenia: systemat po- 
koju, któregośmy się trzymali, systemat woyny; 
którego pragoął mówca, aby się trzymano. Roz. 
ważaymy. Pozwóleie przytóczyć tu pokrótce, to, 
co już wiecie, lecz co potrzebuje koniecznie aby 
było przypomoiaaćm. 

„Rewolucya lipcowa sprawiła wielkie wras 
ženie w Europie. W Rossyi przyjętą ona była z 
istotnóm nieukontentowaniem. Jednakże stosunki 
zapewniające pokoy ustaliły się między dwóma kra- 
jami. Rewolucya belgicka sprawiła także w Pe- 
tersburgu wielkie wrażenie. Dwór ten widział, i£ 
systemat przeciwko nam wzniesiony został obalo- 
my. Królestwo Niderlandzkie zmnieyszyło się, a 
z niém i siła zaczepna, utworzona przeciwko Fran- 
oyi. Nadto, interessa familiyne mięszały się do 
interessó w ogólnych. Rossya więc żywo była wzru= 
szona tym wypadkiem. Wkrótce Król Hollen= 
derski prosił Rossyi o pomoc, dla odzyskania 
posiadłości, które mu odebrano. Cesarz Ros- 
syyski odpowiedział, że nieszczęścia Króla 77F'it- 
helma Żywo go obohodzą, iż pragnie mu dać pos, 
moc; lecz nie może tego uczynić bez przyłożenia ` 
się swoich sprzymierzeńców ; oddzielnie zaś nie 
działać nie będzie. VV liście tym nie wspomniano 
nic o Fraocyi, mówiono tylko o Belgium. 

„Przy końcu listopada wybuchła rewolucya - 
w Polsce. Wypadek tea bardziey jeszcze naba- 
wił miespokoynością Cesarstwo ossyyskie. Nie 
szło już o rewolucyą lipcową, © rewolucyą belgic- 
ką, ale szło o rewolucyą w jego krajach. Uczuł 
Rząd całą ważność tego wydarzenia. WWspom= 
nienia Polski, pobratymstwo broni zachodzące mię- ' 
dzy dwóma narodami, było przyczyną, że Francyą 
bardzo obchodziła sprawa Polaki, leoz rząd znat 
dobrze trudności tego przedsięwzięcia. Musiał on ' 
roztrząsać uważnie, doyrzale a roztropnie uważać, 
co z tege nastąpi. Jednakże ani na chwilę nie 
przestał w Petersburgu doradzać zgodę, i poje» 
dnanie się.” 

Tu, minister rozbiera rozmaite wypadki woyny 
Polskiey, i usiłuje okazać, że wraz po bitwie pod Oa 
strołęką, rząd francuzki ponowił przełożenia swo” 
je za Polską. ; ; i 

Widzicie więc, Mości Panowie, że polity- 

» : , polity 
ka Fraacyi, co do tego punktu, była szczerą. W da- 
wała się ona w Petersburgu, ofiarując swe pośrze” 
dnietwo. Pośrzedoictwo to nie było przyjęte. Od- 
powiedziano, że nie tylko przełożenia do pokoju 
powinny hydź czynione w Zeżersburgu, lecz trze- 
bs je tskże czynić i gdzieindziey. Francya ofia- 
rówała ciągle swoje pośrzędnictwo, ponawiała u= 
silnie swoje przełożenia w Petersburgu. Posta- 
nowił gabinet uczynić przełożenia do wszystkich 
wielkich mocarstw, i wezwać je, ażeby wspólnie 
z mami ofiarowały swoje pośrzednictwo. « Wiel- 
kie mocarstwa osądziły , iż jeszcze nie czas dla 
nich łączyć się z nami; odrzuciły one czynione im 
przełożenia: cóż mieliśmy począć ? Przymusić je 
do ich przyjęcia, byłeby ztąd woyna:” ą 

Jenerał Sebastiani, zbijając potóm obwinie- 
nie, żeśmy wprowadzili w błąd Polaków , rzekł: 


4 


„Powiedziano, jakobyśmy przyobiecali, iż za dwa 
miesiące uzńamy Polskę: Nigdyśmy tego nie mó- 
wili. Utrzymywano, żeśmy doradzali zaniechać sy- 
stemalu woysy zaczepney, i że przez to usiłowa- 
nia-armii zostały sparaliżowane. Nie podobnego 
nie mówiliśmy. Jeżeli jeden minister byt tək nie- 
róztropny, tak nietozwaźny, że czynił podobną o- 
bietaicę, któż mógł wierzyć temu, że za dwa mie- 


. siące zostanie ona spełnioną? 


„Lecz, powiedział jeden g mówców, ozyź nie 
mieliście wszystkich sposobów, których potrzebo- 
waliście do brosienia niegzczęśliwey Polski, dla 
przeszkodzenia upadkowi /7Farszawy? Czyż nie 
mieliście śrzodka uznania? Czyż nie mieliście flo- 
ty pod swojśm rozporządzeniem? Czyż nie mogli- 
ście jsy,wysł:ć na «morze Baltyckie? Nie wie on 
zapewne, že Polska nie ma Żadnego porta na mo- 
rzu Baltyckićń......... Lecz, powiadają, mieli- 
ście marze Qzerne. Nie wie zapewna tego, Że a- 
by'tam dóyść, Francya musiałaby przebywać Dar» 
danelle i Bosfor, i że Turcya nie skłoniłaby się na 
pozwolenie przeyścia. Lecz, dodaje on ostatni za- 
rzut i mówi nam, żeśmy mieli w Turcyi posła, 
który zrozumiał prawdziwy interes Francyi. A- 
le odwołaliście go na Żądanie Rossyi; winniście 
więc zdać sprawę: Francyi z tekiego zapomnienia 
„na własny interes. Wiecie, Mości Panowie, ni- 
gdyśmy bowiem tego nie ukrywali, że systemat nasz 
jest systematem pokoju. Tak sądziliśmy i mnie- 
ramy teraz jeszcze, że on jest prawdziwie korzy- 
stnym dla Francyi, i wszystkie instrukcye postów 
naszych stosowne są do tego systematu. 

Poseł nasz w [arcyi dowiadaje się przez li- 
sty p'saqe z Niemiec, że między Austryą i Fran- 
cyą zachodzi nieporozumienie, a może bydź jeszcze 
między Franvyą i Rossyą. Natychmiast podaje 
Bywanowi notę, w którey wyzywa Tarcyą do bro- 
mi, i podbudza do zemsty za doznane epokorzenie, 
Nota podaną została Porcie dnia 25: dnia 26 by- 
ła ona w ręku wszystkich posłów; dnia 26 wie- 
czotrem, została posłaną do wszystkich gabinetów, 


"Rząd francuzki wkrótce był © tóm uwiedo-- 


miony; lecz poset pisał dwa Esty pod dniem 50 i 
31, w których nie wspomniał pic o. nocie. itząd 
- przeto francuzki odpowiedział, żeto jest bayka , 
mie wątpiąc, iż poseł, gdyby był podał notę, nie za- 
niechsłby donieść o tem. Rząd zatóm twierdził, 
iż żadney nie było noty, w kilka zaś dni potóm 
dowiedział się, iŻ oma jest istotnie. Nie żądało te- 
go źsdne mocarstwo, aby poset został złożony zu- 
rzędu; lecz Francya osądziła, iż jey ajeńci ściśle 
powiani się trzymać danych im instrukcyi. 
Lecz, mówią nam jeszcze, czy nie powinni- 


"ście byli zobowiązać Pruss, do zachowania istotney 


neutralności, Pruss, które tak mało mają względu 
ma was, które zatrzymują waszych kuryerów, któ- 


re przeszkidzają, ażeby wasze depesze nie docho-, 


dziły do F/arszawy? Powinniście byli uczynić to 
Prussom, coście uczynili dla Belginm; powinaiście 
byli oświadczyć, aby Żaden Żołnierz Pruski nie 
wchodził do Polski. Zdaje mi się jednakże, że ża- 
den żołniarz Pruski tam nie wszędł, 

Lecz przynaymniey powiadają powinniscie przy- 
musié Prussy, ażeby tryymały się prawdziwey neu- 
tralności, nie zaś pozorney; powinniście byli je 
zmusić, aby, pozwoliły przesłać pomoc w pienią- 
drach i w broni, którąście chcieli dać Polękom. 


` Zawsze to, czego od nas wymagają, sprowadzitoby 


woynę; i dlająkiey przyczyny? Za przesłanie pie- 


niędzy i broni,za żądania, któreby nie uratowały ni- 


gdy niepodległości kraju. Przypuśćmy na chwi- 
ję, żehy Fravcya znaydowała się w podobnóm po- 
łożeniu. Gzyż zniostaby ona gdyby iane mocar- 
stwo jey powiedziało: Nia będziesz tego czyniła we- 
wnątrz swojego kraju; pozwolisz, aby przewożone 
były do takiego kraju broń i zapasy wojenne, po- 
niewa tego chcemy: Nie, Mości Panowie, nie ma 
takiego prawa publicznego. Zmusilibyście to mo- 
carstwo przez podobne żądania do wydania wam 
woyny; my zaś tego nie chcieliśmy? ` 
?czeszedłszy potóm do interessów Belgium, je- 
perat Sebastiani, i odpowiedziawszy na rozmaite sas 
rzuty svoich przeciw rików,wykłada powody,które 
skłonił” do wprowadzenia do Delgium woyska fran- 


cuzkiego, potóm tsk mówi: „Nie dia ukrytych więc 
projektów weszliśmy do Belgiuw: weszliśmy tam 
w dobrych zamiarach, one tam nas wprowadziły. 
Byliśmy tam prowadzeni dla zapewnienia niepo- 


dległości narodu sąsiedniego, zostającego z nami w 


przyiacielskich stosunkach; zapewniliśmy ią przez 
dzielną i zupełną protekcyą, która może nas us 
wolnić od nowego wdawania się. (J. d, S;P.). 


PRnu ss r. 
Berlin.d. 1 października, - 

Król udarował orderem Orła-Czarnego Feld- 
marszałka Austryackiego Xięcià Ferdynanda Wir- 
temberskiego, gubernatora twierdzy žzwiązkowoy 
Moguncyi. ' 

<u Jenerał piechoty Knesebeck, Jenerał-ad- 
jutant Królewski , został mianowany głównodo- 
wodzącym 1go, 2g0, 5go i 6go korpusu woyska. 

— Do dzisiejszego półudnia zachorowało w 
Berlinie na cholerę 894, wyzdrawiało 207, umar- 
ło zaś 579. (J.di8, P) 

Oświadczenie. 

1 Excerpt Oświadczenia z Protokułu Ma- 
nifestowego Sądu Głównego Wileńskiego 2go. 
Departamentu, za rezolucyą tegoż Sąda pod 
pieczęcią Urzędową roku 185 miesiąca 8bra 
ro dnia stronie wydaay. © RZ, 


Roka 1831 miosiąca Oktobra 6go dnia— 


Na skntek zaszłey w Sądzie Głównym Wileń. 


skim 2go Departameuta po prośbie Adwokata, 
Subseliow Wileńskich Leonarda Antoniewicza: 
rezolucyi oświadczenie imieniem Jaaa Zaby Pre- 


zydenta Sądu Głównego 1go Departamentu i 


Matensza Czyża byłego Asiesora "Sądu Głó- 
wnego Wiieńskiego 1go Departamentu iako o- 
piekanow od imienia Karoliny, Wiktoryi i 
Waleryi Łappówien, uczynione, wprowadza się 
do xięgi Manifestowey w brzmieniu takiem: o- 
świadczeniem imieniem Karoliny , Wiktoryi i 
Waleryi Łappówien , córek zeszłego Józefa 
Lappy, Vioe- Marszałka Wiłkomirskiego, przez 
ich opieknnow ozyni się w tém: Dekretem Ex- 


dywizorskim w roku 1830 Maia 10, w maiąt=- 


ku Syratanach zapadłym , między innemi po- 
wiedziano: „Å także Aktorstwa ogólnego ma-' 
„iątka w trzech częściach. do Michała, a w 
;,czwartey , stosownie do prawa Art. 7 z Rog- 
„działa 5go igo z Rozdziała 5go Statutu Li- 
;,tewskiego bez sprzecznie do siostr iego W W. 
„ Łappówien należnego ; względnie więc wy- 


s» przedaży Aktorstwa sohed, obiaśnia i zastrze- 


aBa; iż bez wspólnego zgodzenia się przez któ”. 
„,rąkołwiek stronę uczynione wybycie za nio 


„ Znaczące uważać się będzie.'* Na zasadzie prze- 


to tego Dekretu, WW. Łappówny oskarżają 


i protestuią wyprzedaże aktorstwa eohed, mia- - 


nowicie Wmu Dominikowi Wiłdziewiozo wi Sẹ- 


dziemu Granicz. Pia Wiłkomir. przez samoie* 


dnego Michała Łappę bez sgodzenia się siostre 


z wyraźną ich krzywdą poozynione — a gdyby . 


i nadal podobne układy przeciwne Dskretowi, 


zgoła niemiały mieysoa, po zapisania w Aktacii 


Sądu Głównego Wileńskiego 2g0 Departamen“ 
tu ninieyszego oświadezenia , dla powszechoey 
wiadomości podać do Gazety Kuryera Litew* 
skiego determinnią — Dat roka 1831 miesiąca 
Oktobra s dnia (podpisano) Jan Żaba Prezydent 
Sądu Głównego Departamentu 1go opiekun; 
Mateusz Czyż były Assesor Sąda Głównego Wi” 
leńskiego 1go Departamenta opiekun. ` 
Assesor. Winoenty Wiszniewski. 
Expedytor Zaborowski. 
Kazoeilarzysta Stanisław Biliński. (560)- 


DODATEK - 


= „| 


DEDATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 125. 


`X r . . ? - ; 
FF ilno dnia 14 Października o. s. 1834 roku. 


Uwiadomienia. 

a Od Sędziego Ziemskiego Powiatn Ko- 
welekiego, Wierzycielom, Protensorom i De- 
bitorom Massy maiątka JW, Jana Nepomuce- 
ną Maiewskiego byłego Marszałka Powiatu 
Łmekiego Zawiadomienie. š Ă 

Oznaywnuię ninicyszém pismem wezystkim 
Pretensorom i Wierzyci low, do fortuny JW. 
Jaua Maiewskiepo b, M. P. Ł. pod rozbiór 
oddaney, ubiegaiąsym vię, i wazystkia jego De- 
bitorom, a mianowicie: JWW. Stanisławowi 
Jeunerałowi Dywizyi i Autoniema Jenerałowi 
Brygady Woysk Polskich Hrabiom A 
o Braciom, Wiktoryi z Hrablów Potockich, Hra= 
binie Duninowev, Ludwicę z Hrabiów Potoo- 
kich, Hrabinie Dziedustyckiey, w assystenoyi 
męża, Konstantema Htabiemu Siemieńskieętn; 
Rozalii z Hrabiów Siemieńskich Hrabinie Sta- 
dviokiey, niegdy JW. Ludwiki z Xiążąt Lu- 
homirskich Hrabiny Potockiey S. H. Sukoes- 
sorom, WW. Felixowi Stawuszewskiemu , o- 
raz jego Possessorowi połowy wsi Nieśnioza za- 
tradowaney, Antoniomu Skarzyńskiema— JW, 
Danielowi Tomaszewskiema, P. P. L, llumi- 
nacie z Oraczewskich Buszozyńskiey, N. W. 
Stanisława Boszczyńskiego W. K. pozostałey 
| wdowie,i Sakcessórom z tymże W. Baszczyńskimy 
spłodzonym, Winoentemu, Stanisławowi i Bona- 
wenturze Hołabsokim , Krystynie Kwiatkow- 
skiey Maryannie z Tomaszewskiob, w piorwszóm 

« W.Autoniego Komarniokiego,a w powtórnóm 

małżeństwie JW. n. Kaspra Maiewskiego P. 
„+ małżonce, pozostałey wdowie i Sukcesse- 

rom z tymże mężem spłodzonym: Tekli Radzie- 

lowskiey, W oycięchowi, Alexandrowi 'Tyszec- 

kim, braciom, Janowi Piorećkiemu, tegoż imie- 
nia Dybowskiemu, JW, Xawerema Praźmow- 
skiemu b. M. P. W. Anzelmowi Przygodzkie- 
mu, Karolowi Jaworskiemu, Janowi Szozebiea 
towiozowi, Annie z Budziłowiczów Maiewskiey, 
N. W. Ignacego Maiewskiego S: Z. B. poro- 
śtałey małżonce wdowie, Katarzydie z Chrzą- 
stowskich Bnialskiey, Onufremu Nideckiemu, 

"W. XX. Dominikanom Klasztoru Latyczew= 
skiego, WW. XX. Trynitarzom Klasztoru Łu- 
okiego, XX. Bonifratrom Łuckim, i WWPP. 
Brygidkom Klasztora Łuckiego, WW. XX. 

Azylianam Klasztoru Poddębieckiego i Biało- 
stockiego, Kapitale Łnuckicy Łacińskiey, Kol- 
legiącje Ołyckiey, W. Hónoracie z Wołłowi- 
czów Sliwińskiey , W. Ludwika Sliwińskiego 
P. Z, S. pozostałėy małżonce wdowie, i Suk- 
PGSSOTom z tymże Sliwińskim spłodzonym, 1 
i TAAG Wierzycielom, oraz Drbitorom Massy, 
ratom ni, 20WI i Gustawowi Hrobiom Oli: 
Olisara guuley Sukqessorom JW, 'Tadeusza 
+ Starozak, Szai Lieyzerowiozowi 
hi innym, do fortańy JW. Ma- 
biegającym się Wierzyeielom i De- 
Rar iż Ja przez dekret 

il ~ 9> Wołyńskiego Departamentn 
Fa) BAW Bić tymże JW, (aa Maiew- 
i Debitorami RYS pok oe ao Sk 

zart m ugiey strony dnia 2g0 
grudnia 18, róka zapadły, do dopałdicaja 


= 


mnazyam obowiązane będzie 


rozbioru ma fortanie tegoż JW, Maiewskiego, 
przeznaczonym będąc, na oznaczony przez Sąd 
Główny Wołyński do ułatwienia tegoż dzieła 
termin, to jest w dniu 15 marca teraznieysze- 
go roku zjeżdźałem na grunt wsi Nieśnieza, a 
po spełnieniu tak na tym terminie, iako też i 
na powtórnym, przezemnie podług prawa ozna- 
ozonym, to iest dnia 12 września t. r. począ- 
tkowych przepisów reguły dekretu Sądu Głó- 
wnego, rozbior teu wskazuiącego, gdy od te: 
go dnia aż po dzień dzisieyszy, z Kredytorów 
oprócz S$zozebietowioza, Jana Radniokiego, Ka- 
tarzyny Buialskiey, X, Koladyńskiego, Tysze* 
okioh , Zagaiewskiey, JW. Eufrozyny Maiew= 
skiey, XX. Trynitarzy Łuckich , nikt więcey 
dla zalikwidowania się w swych summach nie 
jawił, z którey przyczyny dzieło to w awym 
postępie wstrzymanóm zostało, z tego więc po- 
woda, iako też i uła następniąccy Sądów Ko- 
welskioh kadencyi, na którey znaydować się 
muszę, do ostatecznego osądzenia tegoż dzieła 
dzień 23 listopada roku biegącego naznaczam. 
O czóm zawiadamiaiąc, wszystkich Debitorów; 
Wierzycieli i Pretensorów, do fortuny JWgo 
Jąna Maiewskiego ubiegaiących się, do stawie- 
nia się na tym terminie na grunt wsi Niesni- 
0za,w Lnokim Powiecie w Gubernii Wołyńskiey 
położoney, tychże obowiąznię; w przeciwnóm 
albowiem zdarzeniu na niestawiących się prze- 
pisany dekretem Sada Głównego Wołyńskie- 
go wyż wamiankowanym, rygor zaoczności i 
epadku w sprawie zadeklarowamym, i sprawa 
ta rozbiorowa z papierów i wiadomości, w 
Massie zuaydniących się, ostateczuie osądzona 
ostanio. — 29 września 1851 roku. 

Sędzia Ziemski Kowelski Walenty Sko- 
rupski, (555). 

1 Zessli do wieczności w miesiącu czer- 
wea r. t. Jakób Lensy Kol. Sekret. Nauczy” 
cièl Gimnazyum Krożskiego i iego żona Ka- 
tarzyna z Szymkiewiozóts Iiensowa , zostawili 
po sobie nis wielką ruchomość w bieliznie, 
odzieniu , malowidłach , estampach , xiążkach, 
w sprzęcie domowym i gotowianie r. sr. 55 
kop. 953, do tey pozostałey po Liensych ru- 


ohomości Wierzyciele ich objawili dotąd pre- 


tensyi za karteczkami i innemi dowodami do 
100 rubli srebr. Wzywaią się zatóm przez ni« 
nieyszą trzykrotną awizacyą, do Gazety Ku- 
ryera Litewskiego podaną , prawni Snkcesso- 
rowie do przyięcia pozostałey ruchomości , i 
zaspokojenia Wierzycieli: ieżeli zaś wzywani 
Sukcessorowie w przeciągn sześciu niedziel od 
daty pierwszego ogłoszenia nie zjawią się, Gi- 
ozostałą rucho* 
mość oddać na xzaapokoienie Wierzycieli, a 
jeśliby co ieszoze po zaspokoienia Wierzycieli 
w ruchomości lub w gotowiznie pozostało , s 
tóm się postąpi podług prawa. — 1831 roku 
miesiąca września 26 dnia Kroże. 
Prefekt Gimnazyam Krożskiego Ignacy 
Dowiatt Nadwor. Sowiet. i Kawaler, (558) 


* 


1 Niżey podpisany ma honor uwiadomić | 


Prześwietną Pabliczność , ib przeniosłsię do 
domu Niszkowskiego na otoczka, i Że kilka 
Pantaliooów nowych jako też i użytych u nie 
go znaydnią się do zbycia. W. L. Matreich Pru- 
ski fabrykaut iostramentow. 
Policmeyster Ratkowski. 
(561) 
Ogłoszenie. 

3 W skatek przedpisania JW. Wileń- 
skiego Cywilnego Gubernatora datty 6 t. m. 
za N. 20,280 niuicyszćm daje się wiedzieć o- 
bywatelom i różnego tytała posiadaczom ma- 
jątków, iż przy dostawce w Wileński Pro- 
wiantski Magazyn od I)worzaństwa w sposo- 
bie podrada dla Woysk w przeciągu Oktohra, 
Nowembrą i Xbra miesiąców naznsczonego 
prowiantu i owsa ustanowiony bramny, brako- 
wy i mostowy dochod powinien się opłacać, od 
którego uwolnione było Dworzaństwo tylko na 
ieden raz przy dostawce z produktów po re- 
kwizytam. 

Wileński czasowy Policmeyster Korpusu 
Żandarmów: Podpółkownik Rutkowski. (552) 


Publiczna przedaź. 

2 Od Mińskiego Gaberuialuego Rządu o~ 
głaśsa się : iż na uzyskanie liczącego się na Nie- 
świskiem Żydzie  Mejerze Sadowskim prowi* 
antskiey niedoimki w illości , gg,! 10 rab. 753 
kop. przeda wać się będzie w tém Rządzie z pa” 
bliczaego targa przynależący poręcznikowi te” 
go Sadowskiego Żydowi Mojerowi Afroimowi 
Zaturydskiemau murowany dom w miasteczku 
Nieświżu na Wileńskiey ulicy położony, z trze- 
ma stayniami, i sklepem, z ziewią pod zabu* 
dowaniem i podwórzem długości 22 sążniei 1 
arszyn , szerokości 7 sążni, przynoszący roczney 
iutraty 25 rub., oceniouy 600 rub, assygaac. 
jakowego domu szczegółowy iuwentarz z 0- 
cenka obiawione będa kupniącym przy targach ; 
zaczóm życzący kupić takowy dom, moga przy- 
bydź do tego Rzada na terminy, pierwszy w 
miesiąc od czasa wydrukowania ostatniego o~ 
głoszenia w Saokt - Petersburskich gazetach , 
drugi we dwa, a trzeci i ostateczny we trzy 
miesiące. Września _ dnia 1851 roku. 

: Sowietnik Frybes. 
Expedytor Suikowski. 
Gubernialny Sekretarz Łaski. (553). 


2 Od Wołyńskiego Gubernialaego Rząda 
ogłusza się , iż położone Wołyńskiey Guberuh, 
Włodzimierskiego powiata, zowakowane ekar- 
bowe majątki, starostwo Wrembskie i wieś Osie- 
krow, g których w lastracyynem 1802 roku 
inwentarzu rachuje się rocznty iutraty z pier- 
wszego 478 rub.’ 51; kop., a z ostatniey 176 
rob. 84; kop» sr brem, włościan zaś w rewizyy 
1816 roka w Wrembskiem starostwie 82; a 
we wsi Osiekrowie 22 dusze męzkiey płci, zie- 
mi zaś w pomienionych maiątkach przynależy 
do pierwszego: ekońomiczney uprawney 65 dzie- 
sięcia, 1827 sążui , sianokośney 15 dziesięcin 
685 sążni, w włościańskićm władania uprawney 
87 dziesięcin, 1438 sąźni , sianokosney 25; 
dziesięcin 1752 sążni, ogrodowey wogólności 
ekoaomiczney i włościańskiey 19 dziesięcin , 
ańe oqni, pod opałowym lasom w, zawia: 


„wskiemu Komor., 


dowstwie lesney Zwierzchności zosiaiącym 141 


dziesięcia 1472 sążni i do ostatniego: ziemi 
ekonomiczney uprawniey 82 dziesięcin 556 są- 
źni, sianokosaey 28 dziesięciu, 1qgo sążni, we 
władaniu włościan uprawuey 115 dziesięcin, 
265 sążnie, sianokosney 102 dziesięcin 254 są 
Żnie, ogrodowey ekouomiczney włościańskiey 
10 dziesięcin 2280 sążni , pod lasem badowlo- 
wym w zawiadowsiwie lesney Z wierzchności 
zostaliącym 577 dziesięcin 977 Sążni, nazva- 
czone do oddania w arendę na odległe termi- 
ny od 12 do 50 lat, zaczom Życzący wziąć ta” 
kowe maiątki w arendowną dzierżawę zechcą 
przybydź do Wołyńskiey liby Skarbowey dla 
targa izawarcia kontraktow z pewuemi na u~ 
bezpieczenie Skarbu ewikcyami odpowiadające- 
mi dwaletoiey cenie na terminy pierwszy 11 
dragi 50 listopada, a trzeci 16 dnia uestępnią- 
cego miesiąca decembra, 
| Za Sowietnika C. Charozeńkow. 
Sekretarz Lewicki. (547). 
5. Zawiadamia się szanowną Pabliczność 
pinieyszóm, Że lekcye w Gimnazyam i Szkole 
przy nićm Powiatowey w Słucku na dnin 21 
Września jnź się rozpoczęły: raczą przeto ro- 
dzice i opiekanowie mających się oddawać do 
tych Szkół dzieci, nie opoźniać się z przysła- 
nism onych, bo widocznie ztąd wynikający nie 
skory w naukach postęp, sobie tylko przypiszą. 
Słack 1851 roku mca Września ż1 dnia. ` 
Prefekt Gimnazyam i Szkoły przy niem Po“ 
wiatowey Słuckiey X. Leopold Wannowski.(54g) 


P o zew. 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samo władnącego Całą Rossya, eto. ete. etc- 
5 Pozew edyktalny, na jednoczasową io- 
stateozną rozprawę, wynosi się przed Magistrat 
Wileński, z powództwa obywateli Wileń. Fran- 
ciszka i Anny Op.tzów, 1mo kredytorom Urr. 
JPP. i Star. mianowicie: Wiktorema Szania- 
Brygidzie Święto: zeokiey 
Marszał., Maryannie z Fiszerow Daszkiewiczo* 
wey Komor., Rozalii Lessyngowey i iey po” 
tomstwu , Rot, Safarowiczom, sukcessoram Jó- 
zefa Iwaszkiewicza, Rot. Józefowi Zarembie, Jó- 
zefowi Krzyżanowskiemu Prezydentowi, Fran- 


cisvkowi Poznańskiema Prezyd., Benedyktowi i 


Alexaudrowi Sorginfreiom maiącym zast.wy ; 


Katarzynie Weysowey, Doktorowi Tifenba* 


chowi , Alexandrowi Lacerusowi, Uoter-Ofi" 
cerowi Alexieiewa , XX. Augustyanom Ko* 
wieńskim ze stopnia X. Winery, Michałowi 
Szapirowi i dalszym hydź mogącym kredyto* 


„rom i pretensorom; i 2do jako debitorom , to 
iest : Ur. Autoniemu Hrabi Tysżkiewiczowi Pół” 
100 i sreb 


kow. i Kawalerowi o rabli asa, 
40, Alexandrze z Odyńcow Benderskiey Gene’ 
rałowey , Emilii i Józefie Ołyńcownom sukcesi’ 
gorkom zeszłey Tytular $owiet. Odyńcowey , * 
dokładem opieki o rub. srebr. 100, a Ur. Ke 
zimierzowi Nowickiemu Sowietnikowi Guberf' 
Wileń. Rządu i Kawalerowi jako świadomem 
w tym iuteressie, do Świadectwa — Józefow 
Rntkowskiema Doktor. o rnb. sr. 40, Micha” 
łowi i samey Ciechanowiczom lub ich sukoe$' 
sorom o rub. ass. 560, Leyb Gwardyi Kawa” 
lerhard. półku por, i Kawalorowi Xięcia Tro 


beokiemu orab. ass, 2,000 i srebr. 6, oraz su- 
kcessorom b. Strabczego Wileń. Bilińskiego o 
tzerw. złotych 10 — wcelu więc dowierzenia 
kredytorom satysfakcyi, a zyskania z debitorow 
należności; proszą tnikczemnienia napastnych 
nad wydane skrypta należności — Zdetranko-= 
wania czynionych nadpłat, nakazania aby Ser- 
ginfreiowie lastro , Żeraudoł i srebro na sądach 
złożyli przy sprawie — U-tronienia bydź mogą- 
tych ze strony kredytorow i tradycyynych pos- 
Besorow bezdowodnych stosankow , przyjęcia 
dowodow , a mocą tych zasądzenia na debito- 
rach wypadaiących z procentami i expensami 
prawnemi należności, do ewazyi przypuszcze- 
nia, amissyi na niestawaiących zapisania i co 
tylko proszonym będzie — $. M. Z. 

Roku 1851 oktobra 8 duia, Wożny tę 
kopią pozwu dla wiadomości Xredytorów i de- 
bitorów obywateli Opitzow do Gazety Kuryera 
Lit. dla trzykrotoego umieszczenia podałem. 

Stanisław Parymonowski Woźny Ptu Wi- 
leńskiego. | 5 (bo). 


JVezwanie. 

5. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na domiar 
satysfakcyi kredytorom JW. Tadeuszą Wierz- 
bowicza b. Podkomorzego Ptu Uszm. przezna- 
czony po uprzedzónóm obwieszczeniu do maję- 
tności Kamionki w powiecie Wileń. położoney 
dla kontynuacyi czynności w dniu 2. terażn. 
mca oktobra przybywszy, z powodu nieukoń- 
czenia rozmiaru geometrycznego majątkow pod 
konkurs idących i niezałatwienia dalszych for- 
malności prawnych, uznał potrzębę odroczenia 
Sądów swoich do dnia g następującego mea no- 
wembra, idącego roku; w jakowym terminie, iĉ- 
by wszyscy kredytorowie i pretensorowie JW. 
Podkom. Wierzbowicza, sami osobiście lub przez 
plenipotentow przed Sądem ninieyszym w ma- 
jętności Kamionce, porządkiem prawami prze. 
pisanym jawili się zawiadamia, gdyż Sąd Exdy- 
wizorski w następnym terminie zjazdu sprawę, 

i wezmie do namówy bez Żadnych dalszych od- 
kładow, i że na pretensye niejawiących się kre- 
dytorow amissya zapisaną zostanie, przez niniey- 
Szą awizacyą ostrzega, 
Xa oktobra 6 dnia. 

Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Houwaltt. 

(Pisarz Ziem. Wileń, Jan Czyż. 

Grodzki Wileń. Sędzia Karoł Downarowicz. 

(551). 

5. Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego na 
skntek akcessoryyuego dekreta w sprawie kon- 
karsowey kredytorów zeszłego X. Jana Le- 
Śniewiczą Kanonika Katedry Wiłsń. w dniu 
25 Lipca b. roku w tymże Sądzie nastałegoy 
wzywa wszystkich kredytorów i pretensorów 
a gz cEO X. Kanonika Lieśniewicza , aby 
mi lab wodami należność ich probującenmi, sa- 

| Brzez umogowanych,gw następującey ka- 


Dan w Kamionce 1832 - 


deneyi Sto-Michalskiey po uzyskanie rekogni= 
oyi i prawney satysfakcyi porządkiem prawa- 
mi przepisanym sub amissione rei w Sądzie 
ninieyszym jawiii się. Rokn 183: września 26 d. 

Sędzia Stanisław Drzewicki. 

Regent Marcelli Talat. (548) 

3 W Księgarni Józefa Zawadzkiego w 
Wiloie , wyszły następuiącs nowe dzieła: 

Burgera Jana. Początki Gospodarstwa 
Wieyskiego, z niemieckiego na ięzyk polski 
przetłumaczone ; powiększone dodatkiem nie- 
których pwag w celu, zastosowania nanki do 
klimata Północnego przez Michała Uczapow 
skiego. Poprzedza stosunek miar i wag austry- 
ackich czyli wiedeńskich, w tém dziele uży- 
tych, do francazkich , polskich dawnych ino- 
wycb, — litewskich — i rossyyskich. Z wyda- 
nia 5go poprawuego i powiększonego. Tom 
awszy 8v0, 1851 -= - = -' R, sr. a k. 20. 

(Tom drugi pod prasą) 

Korowickiego, Porządek są- 

dowy, kryminalny, podług praw 


- rossyyskich 7» dodaniem odmian, 


guberniom zachodnim właści- 
wych 8.1851 - - = = <` 
Tegoż Autora uprzednio 
wydane dziela. : 
Proces cywilny litewski8. R. er. 2 k. 20, 
Porządek sądzenia spraw. w | 
Rządzącym Senacie i Radzie 
Państwa:8. = - - = © » = k sr. Bo. 
Proces graniczny litewski 8. — — 60. 


k. sr. 50, 


7 Podpisaui mają honor uwiadomić Sza- 
nownuą Publiczność, iż przejeżdżając przez mia- 
sto tnteysze , mają zamiar krótki czas tn ga- 
bawić. Przyymują obstalowania wszelkich na- 
rzędzi optycznych i mechanicznych szozególnie 
zaś okularów. Mieszkamy w domu Kloca przy 
ulicy Niemieokiey. 

Bracia 'Tietzner optycy i mechanicy. 

Uoanymeiicinepn AfoqnoakoBaukt PymkKOBs 
cku. (510) 


: Uwiadomienie. 

Expedyoya Gazetna Pooztamta Litew- 
skiego uwiadamia, iż możoa prenumerować na 
gazetę Kuryera Litewskiego, kwartałowie, li 
czą0 kwartał od duia 1go października do koń- 
ca roku bieżącego, za cenę zwyczayną, to jest; 


(rub. sr. trzy kop. piędziesiąt. 7 


, Względem Dziennika Medycyny, Chirargii i 
Farmacyi poźniey będzicuczynione uwiadomienie. 


Od dnia 1go teraźnieyszego miesiąca Paździer= 
nika zaczęła się mieyscowa prenumerata na osta- 
toi roka bieżącego kwartał gazety Kuryera Li- 
tewskiego. Cena zwyczayna r. 2 k, 25. 


m 


Rada 
monet naste 
1 kop, GTK 
ią rubli 5g ko 

, Sami przedaj 
daią po rub, 3 


kaai 


P16, 
PO rubli 19 


Mieyska zawiadamia, że tuteysi Wexlarze od 8 Oktobra po dzień 15 Oktobra Kurs 
ych pokazali takowy : za dukat nowy daią rubli 14 kop. 50, asami przedaią po rubli 
dukat stary daią rubli g kop. 75, a sami przedaią po rubli 11 , za imperyał da- 
a sami przedaią po rubli 59 kop. 73; a : 
kop. 574, za rubel srebrny całkowy daią rubli 5 kop. 754; a sami prze- 
kop. 784 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. go assygnacyami. 
ć 7 Karol M w. j 
©, Pismowodzca Marcin Pozlewicz 


za pół imperyał daią rubli 19 kop. 74, 4 


Wener R. 


(5) 
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